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CENY OGŁOSZEŃ:
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przed 1 zloty, w tekście 
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groszy. Dla poszuku­
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wyraz. Najmniej 1 zł.
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Zeznania, których nie podpisane.
Burzliwy przebieg 11 dnia procesu brzeskiego.

WAESZAWA, 6. 11. (wł.) Dzisiejsza 
rozprawa sądowa miała przebieg do­
syć burzliwy.

Zeznania rozpoczął świadek Laskow­
ski, omawiający jeszcze działalność 
posła Sawickiego.

Następnie zeznawał świadek Be- 
nendo, nauczyciel z Łukowa. Gdy sąd 
Wstał, aby świadka zaprzysiąe oświad­
czył on, że jest bezwyznaniowcem. 
Św. należy do PPS. i na kongresie w 
Krakowie był za pieniądze partyjne.

Po zapytaniu ad w. Berensona św. 
odpowiada, że sędzia śledczy podczas 
badania miał pytania wydrukowane.

Wobec niejasnych odpowiedzi świad 
ka, dochodzi, na wniosek prok. Rau- 
zego do odczytania zeznań jego. złożo­
nych u sędziego śledczego.

Przewodniczący: — Czy potwierdza 
pan całe swe zeznanie w śledztwie?

— Nie. Słowa były ze innie.wymu- 
• szane.

Obrona zasypuje świadka gradem 
pytań, przyczem wyjaśnia się. że .r.yia 
dek podpisał swoje zeznania w śledz­
twie, po poczynieniu w nich przez sę­
dziego pewnych poprawek.

Prokurator Rauze: — Niech pan 
powie tak abstrakcyjnie, coby pan w g . 
lał, czy żeby panu zrobiono sprawę kar­
ną o złożenie fałszywych zeznań, czy 
też by pana usunięto z pąrtji?

Pytanie prokuratora wywołało bu­
rzę na ławach podsądnych i obroń- 
JÓW.

Poczęły się rozlegać okrzyki: teror, 
skandal. Słowa giną w ogólnym hała­
sie. Przewodniczący uchyla pytanie 
prokuratora. Świadek stwierdza po­
nownie, że podobne pytanie zadawał mu 
sędzia śledczy przy badaniu.

Energiczne zarządzenia przewodni­
czącego uciszają burzę.

ŚWIADEK Z ZAGŁĘBIA
Z kolei zeznawał Aleksy Sieradzki 

z Dąbrowy Górniczej, górnik. Świadek 
był na kongresie Centrolewu w Krako 
■■wie, przemówień jednak nie słyszał, 
gdyż stał z daleka. Głosował za rezolu­
cją, bo wszyscy głosowali. Świadek 
stwierdza, że był dwukrotne badany, 
raz przez policję, a raz przez sędziego 
śledczego. Sędzia nie odczytał mu ze- 
Łnaa, zapytał tylko czy potwierdza 
to, co powiedział w policji i kazał mu 
się podpisać.

_ Nastąpił szereg pytań sądu i obroń­
ców, zmierzających do ustalenia rzeczy­
wistego przebiegu badania świadka 
przez sędziego.

Okazało się, że istotnie sędzia nie 
odczytał m u. nawet zeznania, złożone, 
go w policji, tylko zapytał czy je ped-

9 MARYNARZY ZABITYCH WSKU­
TEK WYBUCHU NA OKRĘCIE WO­

JENNYM.
NOWY -TORK, 6. 11. Na pokła 1 a 

amerykańskiego okrętu wojennego „Co- 
lorado“, stojącego w porcie San Pedro 
w Kalifornji, z niewyjaśnionych przy­
czyn wydarzyła się katastrofa wybuchu.

Wskutek wybuchu zginęło 9 5
ciężko rannych walczy ze śmiercią, kil­
kanaście osób odniosło lżejsze raay.

trzymuje i kazał podpisać.
Oskarżony Dubois krzyczy: To się 

nazywa śledztwo!
Świadek dalej stwierdza, iż ufał 

sędziemu śledczemu i dlatego podpi­
sał.

Zeznawali wreszcie świadkowie: 
Zając, rolnik z Maciejowic, Wójcik, 
przodownik p. p. Baron, starszy przo­
downik p. p., Bereza, Porczyk, Buko- 
wiak, którzy nie wnieśli do sprawy 
nic nowego.

DEPESZA DO MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 6.11. (wł.) Jak wiado- 
mo marsz. Piłsudski w czasie swego po­
bytu w Rumunji, mianowany został sze 
fem 16 pułku piechoty. Dziś do Warsza 
wy, z racji zmiany na stanowisku do- 
w'ódcy tego pułku, nadeszła depesza do­
wódcy brygady, z meldunkiem o tym 
fakcie, hołdem dla Polski i życzenia 
mi długich lat życia dla marszałka.

PODZIĘKOWANIE.
Wielm. Panu Doktorowi Mieczysławowi Wolfeowi, kierownikowi 

oddz. rentgenologicznego P. K. Ch. w Sosnowcu oraz b. kierownikowi pra 
cowni rentgen, kliniki chirurg. U. J. i  V Szpitala Wojsk, w Krakowi?, 
za pomyślne przeprowadzenie kuracji rentgenol. mojemu synowi tą drogą 
składam serdeczne „Bóg zapłać"

A. J. BRYNER, Będzin.

Minister siarbu, Jan Piłsudski o budżecie
na posiedzeniu seimu

„CZARNA ŚMIERĆ" KOSI GÓRNI­
KÓW.

Trzy śmiertelne wypadki na G. Śląsku 
KATOWICE, 6. 11. Wydarzyły si' 

na Górnym Śląsku 3 śmiertelne wypad­
ki górnicze.

Na kopalni „Giesche" w Janowie ob­
rywające się masy węgla zasypały 2 
górników, nieustalonych nazwisk. Mb 
mo usilnych prac ratunkowych nie u< 
dało się zwłok zasypanych wydobyć.

W godzinach przedpołudniowych nfl 
kopalni „Polska* w Malej Dąbrówce za 
walił się pokład węgla, grzebiąc pod 
gruzami górnika Błażeja Fryca.

WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu otworzył marszałek 
Świtalski. Na posiedzenie przybyli 
wszyscy członkowie rządu, prÓGZ m ar­
szałka Piłsudskiego, którego rep rezon 
towali obaj wiceministrowie.

Posiedzenie rozpoczęło się od zrefe 
rowania projektu noweli do ustawy 
o ochronie lokatorów, który przedsta­
wił poseł Jeszke (BB.).

Nowela ta zwalnia budynki państwo 
we z pod ochrony lokatorów i zakazu­
je eksmisję zimą, w wypadkach, kiedy 
lokator jest istotnie w położeniu kry- 
lycznęm.

W dyskusji zabierali głos: poseł 
Sommerstein (koło żyd.) i poseł Pniak 
(PPS.).

Następnie izba przeszła do rozpatrzę 
nia wniosku PPS. w sprawie autono- 
m ji dla Małopolski Wschodniej. Refe 
rował wniosek poseł Niedziałkowski. 
W głosowaniu wniosek został przez

sejm odrzucony.
Z kolei wywiązała się dyskusja nai 

sprawami budżetowemi. Dłuższe prz :- 
mówienie wygłosił pos. Sławek, oświad 
czając, że klub BB. chętnie będzie z 
każdym współpracował, kto okaże choć 
trochę dobrej woli.

Obszerne i rzeczowe przemówienie 
wygłosił minister skarbu Jan Pifsud. 
ski, charakteryzując budżet a spe­
cjalnie dochody. Budżet jest całkowi­
cie realny i rzeczowo ujęty. Zarzuty 
pod tym względem opozycji są nieuza 
sadnione. Pojęcie o rozdęciu budżetu 
jest najzupełniej fałszywe.

W dyskusji nad przemówieniem mi 
nistra zabierali głos posłowie: Róg,
Rybarski.

Na jutrzejszom posiedzeniu sejmu 
odbędzie się dalsze czytanie budżetu, 
poczem prawdopodobnie odesłany .i 
zostanie do komisji.

NARADY LAYALA Z AMBASADO­
REM NIEMIECKIM HOESCHEM 
PARYŻ, 6.11. (wł.) Od kilku dni trwa 

ją narady między premjerem Lavalem 
i ambasadorem niemieckim, w Paryżu 
Hoeschem, w sprawie spłaty długoter-' 
minowych kredytów.

NIEOCZEKIWANE SKOKI KURSÓW, 
Zwyżka na giełdzie nowojorskiej 
BERLIN, 6. 11. Z Nowego Jorku do­

noszą, że sensacją ostatniej godziny ze-, 
brania giełdowego były gwałtowne sko­
ki kursów na rynku pożyczek i akcyj.

Rozwój mocnej tendencji na giol- 
dzie efektów, przypisują ogólnie nieo­
czekiwanej zwyżce na zbożowej giełdzie 
w Chicago.

Wczorajsza zwyżka odbiła się też wy 
datnie na dzisiejszych przedpołudnio­
wych obrotach międzybankowych w Ber 
linie.

Regularna wojna w  Mandżur]!
Zacięte  o przyczółek mostowy.

LONDYN, 6.11. Utarczki o przyczółek 
mostowy nad rzeką Nonni przerodziły 
się w otwartą wojnę między Chinami i 
Japonją.

Koleje walk o przyczółek są zmien­
ne.

Chińczycy zdołali w ciągu dnia wczo 
rajszego ponownie opanować most, jed­
nak wieczorem, po nadejściu posiłków 
wojska japońskie przypuściły szturm, 
zdobywając nietylko zpowrotem swe 
stanowiska, ale odrzucając oddziały

"mknięcie uniwersytetu warszawskiego.
łfndeccy demonstranci pobili  żonę rektora.

WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Kilkudnio­
we ekscesy antyżydowskie młodeieży 
endeckiej, przybierające charakter or­
dynarnej hecy, zmusiły władze uni­
wersyteckie do stanowczych kroków. 
Ekscesy powtórzyły się i dzisiaj.

Ponieważ młodzież endecka zignoro. 
wała odezwy dziekanów i rektora, na­
wołujące do spokoju, w dniu dzisiej­
szym zostały zawieszone wykłady i 
ćwiczenia na uniwersytecie, na czas 
nieogranircony. m

Rektor Lukasiewicz oświadczył dzicu 
nikarzom, że ubolewa głęboko nad zaj­
ściami, jakie miały miejsce i myśli, że 
młodzież obu stron znajdzie drogę do 
spokoju. Zamknięcie uniwersytetu 
przyczyni się niewątpliwie do opano­

wania wzburzonych umysłów, tak, że 
normalna praca będzie mogła być pod­
jęta niebawem.

Młodzież endecka urządziła dzisiaj 
ponowne demonstracje. W dnie lni­
cach żydowskich usiłowano dostać się 
Jo lokalów stowarzyszeń żydowskich. 
Bramy jednak były zamknięte. Po bez­
skutecznych szturmach, endecy rozpo­
częli bójki na ulicach. W dniu dzisiej­
szym trzynaście osób zostało zranio­
nych, między innymi żona rektora 
uniwersytetu pobita została dotkliwie.

Ekscesy antyżydowskie przenoszą 
się i na politechnikę, cachodzi zatem 
obawa, że i ta uczelnia zostanie z am. 
knięta.

chińskie w kierunku Cicikaru.
Ogłoszony w Tokjo komunikat urzę 

dowy nazywa te walki najcięższemi od 
czasu wybuchu konfliktu mandżurskie-! 
go.

Stanowisk-o Sowietów w zatargu clii A 
sko - japońskim dotychczas nie jest do­
kładnie znano.

Według oficjalnych oświadczoń Nar- 
komindiełu, rząd sowiecki chce hono­
rować dotychczasowe traktaty  z China­
mi, żadnych przygotowań wojskowych 
nie czyni i akcję japońską traktuje ja­
ko czasową okupację zbrojną.

O wmieszaniu się do wojny chińsko-, 
japońskiej w Moskwie nie mówią.

Wszystko wskazuje na to, że rzeczy­
wiście związek sowiecki w tej chwili 
wojny z Japonją nie chce.

Sytuacja chińsko - japońska staje 
się coraz poważniejsza, ponieważ wsku­
tek starć na moście kolejowym w Non-!1 
Kiang na rzece Nonni, teren objęty kon 
fliktem mundżurskiin, stopniowo zbli­
ża się do strefy wpływów sowieckich.

Non - Kiang znajduje się zaledwie o 
50 km. od linji kolei wschodnio-chiń­
skiej, która znajduje się pod wspólną 
kontrola chińsko - rosyjska.



W YBUCH W FABRYCE PLAGE  
I LAŚKIEWICZ.

LUBLIN, G. 11. Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych w fabryce samo 
lotów „Plagę i Laśkiewicz" w Lublinie 
nastąpi! wybuch wielkiej butli metalo­
wej, wypełnionej sprężonym tlenem. 
Stało sie to w spawalni fabrycznej w  
ehwili, gdy pracowało tam tl-tu  robot 
ników. Przyczyną wybuchu było praw­
dopodobnie nieostrożne obchodzenie się  
z palnikiem tlenowym.

Skutki wybuchu b yły  straszne. Bueb 
nął płomień, rozległ sie straszliw y huk 
i w m gnieniu oka całe urządzenie spa 
walni zostało zniszczone. W całej fabry 
ce w yleciały wszystkie szyby.

W katastrofie ponieśli śmierć na 
miejscu robotnicy: Franciszek Mrozik i 
Tadeusz Jackowski. Śmiertelnie ranni 
zostali Jan Gec i Józef Łukasik. Stan  
ich jest beznadziejny. Łukasik uległ 
tak stras-snym obrażeniom, że błagał, 
by go dobito. Szereg robotników odnio 
sło poważne rany.

Na m iejsee zjechała policja śledcza.

PRACE NAD KONSTYTUCJA

WZROST PROTESTÓW W EKSLO­
WYCH W ŁODZI.

ŁÓDŹ, 6. 11. Ilość protestów  wekslo 
wyeh w Łodzi po znacznym  wzroście w 
lipeu i s ierpn iu  zm alała we wrześniu, 
aby  sie znów podnieść w ciągu paździor 
nika.

W  październ iku  zaprotestow ano na 
teren ie  Łodzi 29.731 weksli krajow ym i 
na sum ę 8.749.731 zł., podczas gdy we 
w rześniu  zaprotestow ano 27.345 w eksli 
na  sum ą 6.839.054 zł. Z agran icznych  wek 
sli zanotow ano na  teren ie  Łodzi 28, w ar 
tości 48 775 zł. N a teren ie  okręgu lódz 
kiogo zaprotestow ano w październiku 
34:076 weksli na  sum ę 9.667.600 zł., a 
prócz tego dw a zagraniczne na  suruQ 
1.788 zł.

D W IE  K A T A STR O FY  OKRĘTÓW
N IE M IE C K IC H  NA BA ŁTY K U .
B E R L IN , 6. U. Podczas w czorajszej 

burzy na m orzu B ałtyckiem , w ichura 
w yrzuciła na m ieliznę w  pobliżu w yspy 
Oeland parow iec n iem iecki „Constau- 
za“. W ołania  S. O. 9. dosłyszano z por 
tów  szwedzkich, k tó re  w ysłały  łodzie 
rai unkowe. Załogę .,Constanzy“ zabra 
no z pokładu okrętu .

W  pobliżu brzegów szwedzkich za 
onął niem iecki parow iec „A nna“, z la  

dunkiem  70 ty sięcy  litró w  sp iry tusu . 
Z Sideby w ysłano s ta tek  ratow niczy. 
S p iry tu s  należał do spółki Szmagierów 
alkoholu. Losy załogi nie są znane.

S T R A JK  POW SZECHNY OGARNAŁ 
POŁUDNIOW Ą H ISZPA N JE  

Coraz ezestsze walki chłopów z robot­
nikami.

M ADRYT, 6. 11. W  m iastach  połud­
niowej H iszpan ji związki zawodowe o- 
g łosiły  s tra jk  powszechny. W  dniu  węzo 
rajszym  cześć fab ry k  stanęła , ruch  na  
kolejach żelaznych odbywa sie bozpla- 
nowo. W ładze zam ierzają  powołać pod 
broń rezerw istów  kolejarzy, by zapew ­
nić obsługę pociągów. Jeżeli s tra jk  w. 
krótkim  czasie nie w ygaśnie, południó 
we szlaki kolejowe będą zm ilitaryzow a­
ne.

W  A lgeciras w ybuchły  wczoraj w al­
ki uliczne. S tra jk u ją c y  robotnicy usi­
łow ali zdemolować m a g is tra t oraz ko­
m endę policji. Do poskrom ienia roz­
ruchów  wzywano wojsko.

Z innych okolic południow ej H isz­
pan ji nadchodzą wiadom ości o coraz 
ezestszem w ystępow aniu chłopów prze­
ciwko robotnikom  m iojskim . W ieś hisz­
pańska, dla k tórej obce są sk ra jn e  ton-, 
deneje socjalistów , burzy sie przeciw ko 
osta tn im  reform om , zwłaszcza przeciw ­
ko oddzieleniu kościoła od państw a.

W łościanie w strzym ują  sie od do­
sta rczan ia  środków  żywności do m iast, 
w których większość sam orządow ą s ta ­
nowią żywioły lewicowe.

Natychmiast po otwarciu se­
sji zwyczajnej sejmu wznowiła 
też swe pitace komisja konstytu­
cji jna, w której —  jak wiadomo 
— ogniskuje się wielki wysiłek, 
zmierzający do naprawy naszego 
ustroju państwowego. Pierwsze 
posiedzenie tej komisji odbyło s:ę 
dnia 29 października. Na wstępie 
przewodniczący poseł Makowski 
(B. B. W. R.) powiadomił człon­
ków komisji o toku i sposobie 
prac nad tern doniosłem zagadnie 
niem, przyczem zaznaczył, że ko­
misja ma bardzo obfity material 
do rozpatrzenia w nadesłanych 
sejmowi odpowiedziach znakomi­
tych uczonych i prawników pol­
skich, w odpowiedziach, dotyczą­
cy ęa 18-tu wytycznych ustalo­
nych w referacie głównego refe­
renta sprawy konstytucji, wice­
marszałka Cara. Odpowiedzi te 
częściowo już są wydrukowane i 
rozdane zainteresowanym pos­
łom, reszta ich jest w druku i w 
najbliższym czasie będzie dostar­
czona.

Następnie zabrał głos wice­
marszałek Car, który wygłosił 
referat szczegółowy o uprawnie­
niach prezydenta Rzeczypospoli­
tej w stosunku do sejmu i senatu.

Wicemarszałek Car w swym  
referacie omówił szczegółowo ta­
kie zagadnienia, jak czas trwania 
kadencji sejmu i senatu, przeka­
zanie głowie państwa regulowa­
nia prac obu izb, sprawę sesyj 
zwyczajnych i nadzwyczajnych 
itd. Jeśli ehodzi o czas trwania 
kadencji tak sejmu, jak i senatu, 
to referent wypowiedział się dla 
obu izb za okresem, przewidziâ  
nym w konstytucji marcowej, tj. 
pięcioletnim. Zwoływanie sejmu 
i senatu na nową kadencję i rj?i 
wiązanie izb, jako też otwieranie, 
odraczanie i zamykanie sesji ma 
być uprawnieniem głowy pań­
stwa. Otwieranie sesji zwyczajnej 
(budżetowej) ma być przeniesio­
ne z października na listopad, tak, 
aby praca nad budżetem była 
skrócona z pięciu na cztery m ie­
siące.

Jeśli chodzi o sesję nadzwy­
czajną, to projekt B. B. W. R. 
proponuje przepis, że zwołanie 
sejmu i senatu na sesję nadzwy­
czajną może nastąpić tylko dla 
obrad nad sprawami wymienio­
nemu w zarządzeniu prezydenta 
Rzeczypospolitej o zwołaniu ta­
kiej sesji. Sesja nądzwyczajua 
musi być zwołana także wtedy, 
gdy tego zażąda połowa posłiw, 
a nie jedna trzecia lub jedna 
czwarta posłów, jak tego się do-

SPŁO N Ą Ł SAMOLOT Z PIĘC IO M A  
PA SA ŻERA M I.

NOWY JO R K , 6.11. Sam olot pasażer 
ski, k u rsu ją c y  na szlaku pow ietrznym  
W aszyngton — Nowy Jo rk , uległ k a ta  
stro fie  w pobliżu m iejscowości Camden.

Z n ieustalonej p rzyczyny na  samolo 
cie w ybuchł pożar, w skutek k tórego p i 
lot i czterej pasażerow ie ponieśli 
śm ierć w płom ieniach.

M. JA B iR W iC Z
W SOSNOWCU 

Skład Apteczny, ul. 3-go M aja 7. 
Zaw iadam ia, że nadeszły

wody nrnerslne
Świeżego czerpania, jednoczesno 
nadm ienia, że już  nadszedł 

ŚWIEŻY TRAN LECZNICZY 
GWARANTOWANY.

magają sejmikowicze, uciekający 
potem od pracy. Żądanie zwoła­
nia sesji nadzwyczajnej dla za­
łatwienia pilnych i jasno okreś­
lonych spraw winno w tym w y­
padku być zgłoszone przez ob.e 
izby oddzielnie.

Wicemarszałek Car poruszył 
w swym znakomitym referacie

s.

także zagadnienia, dotyczące 
spraw odraczania i zamykam a 
sesyj zwyczajnych i nadzwyczaj -i 
nyeh, spraw zaległych, wniosków; 
poselskich itd. W szystkie te spra 
w y omówimy kolejno i wyczer­
pująco, równolegle do postępu 
prac komisji konstytucyjnej nad1 
temi zagadnieniami.

Szczepan Moskwa
DŁUGOLETNI PRACOW NIK FIRM Y C. G. SCHoN  

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 6-go listopada 1931 r., przeżywszy lat. 60.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do kościoła parafialne­
go w Nowym Siełcu, a później na cmentarz miejscowy, nastąpi dnia 
8 listopada o godzinie 3 i  pół po południu.

Na smutne te obrządy zapraszają krewnych, przyjaciół i  znajo­
mych, pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYNOW IE, SYNOWE, ZIĘĆ I W NUKI.

S. P. ARTUR OPPMAN
(OR-OT).

Upłynęło już chyba lat blisko 40 od 
ehwili, gdy w W arszawie ukazał sie 
pierwszy zbiorek poezyj nikomu nie­
znanego poety, który przybrał sobie 
pseudonim Or-Ot. Artur Oppman był 
u ówczas studentem uniwersytetu war­
szawskiego, a jego pseudonim powstał, 
jak sam to mawiał, z omyłki drukar­
skiej (Or.Ot, eam iast Ar-Op.)

Pierwsze utwory Or-Ota mają, oczy 
wiście charakter liryczny. Wyraża sie 
w nich dusza poety, spowita we m gły  
smutku, melaneholji, tęsknoty. Jego li­
ra nie ma dźwięków potężnych, nie 
grzmi potężnym głosem  spiżu. Raczej- 
dosluchać sie w niej można cichych, 
m elancholijnych dźwięków szpinetu 
naszych prababek. Or-Ot jest dziec­
kiem Warszawy, synem mieszczańskiej 
rodziny. Obok W iktora Gomulickiego 
staje sie piewcą Warszawy, Starego 
Miasta, poetycznym odtwórcą życia i 
tradyeyj mieszczaństwa polskiego. 
(„Kronika mieszczańska").

Ale w duszy jego — brzmi inna je­
szcze struna, której przez czas długi 
nikt może nie podejrzewał w skrom­
nym liryku uczuć osobistych i  w mala­
rzu Starego Miasta. W jego niezwy­
kle dobrej i  czystej duszy tkwi tęskno­
ta do wielkości, sław y wojennego czy­
nu. Jak bluszcz poezja Or.Ota owija 
sie dokoła pomnika sław y Napoleona. 
Or-Ot staje sie piewcą sławy „cesarea 
francuzów" i leg jonów polskich ery na­
poleońskiej. Los szczęsny, pozwolił Or- 
Otowi, że był piewcą sławy nietylko

minionej. Jego żołnierska dusza, która 
tkw iła w słabem ciele dziecięcia Stare-, 
go Miasta, znalazła pełne zadowoleuie 
po odzyskaniu przez Polskę niepodległo 
ści.

Artur Oppman znajduje sie w szere­
gach wojska polskiego, uzyskuje raugęi 
podpułkownika, jest redaktorem „Żoł-j 
nierza Polskiego". Jego m iłość i cześć 
dla „cesarea francuzów" przenosi się  
na wodza Polski, jego pieśń zwraca się' 
ku tym, eo walczyli i w yw alczyli n ie­
podległość Ojczyzny. W ielbi ich czy­
ny, jest piewcą ich sławy. Towarzysko, 
rodzinnie, sferą pochodzenia swego 
związany raczej z obozem, który mia­
nuje się „narodowym", Artur Oppman 
z popędów swego rycerskiego serca U 
szlachetnej durny staje się „piłsud-' 
czykiem".

Dożył tej pociechy, że pieśni jego  
zbłądziły do koszar, do św ietlić żołnier. 
skich, a do niejednej domorośli konipo 
zytorzy dobrali meledje, w takt k'ó- 
rych maszeruje dziś żołnierz polski ku 
przyszłej sławie, w promieniach ta,k 
niedawnej chwały.

Or-Ot jest jednym  z pierwszych piew­
ców arm ji odrodzonej Polski, piewcą 
o czystym, szlachetnym tonie, jakim  
brzmiała jego dusza. Im ię Jfego zwią­
zano jest na zawsze nietylko z dzicj/v' 
mi poezji polskiej, ale również i z dzie­
jam i arm ji odrodzonej Ojczyzny.

Cześć i  sława Jego pamięci!
A. S.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach 
i częściowe bezrobocie.

N a ogólną liczbę 253.355 bezrobotnych 
w całej Polsce, zarejestrow anych  w dniu  
31 października br. bezrobocie w poszczę 
gólnych zawodach p rzedstaw iała  się na 
stępująoo: górn icy  —■ 13.409 bezrobot­
nych (wzrost w ciągu  tygodnia  o 133), 
w tern w Sosnowcu 1.110, w D rohoby­
czu 1.203, na  Ś ląsku 9.608; . hu tn icy  w me­
ta lu  — 2.534 (wzrost o 906), w teru na 
Ś ląsku — 2.039; szklarze — 2.094 (spadek 
o 343), w tom w P io trkow ie — 467. w 
Lublin ie — 234, w W arszaw ie 169; m e­
talowcy — 23.602 (wzrost o 1.135). w 
tem  W arszaw a 3.847, Łódź — 1.501, Sos­
nowiec 1.396. D rohobycz 1.065, Poznań 
1.063, Śląsk 6.868; w łókiennicy — 24.700 
(wzrost o 4.170), w tem  Łódź - m iasto 
14.475, Łódź - okręg 3.857, Sosnowiec 
1.634. Śląsk 861, B ia ła  752, B iałystok 
452, W arszaw a 674; robotnicy budow la­
ni — 24.463 (wzrost o 3.108), w tem W ar­
szawa 2.107, Łódź 1.482, Sosnowiec 979, 
Lwów 1.094, D rohobycz 1.247, Śląsk 5.759, 
Lublin  610, K raków  560, Poznań 1.091; 
pracow nicy um ysłow i — 36.038 (wzrost 
o 1.0841. w tem W arszaw a 6.160, Łódź 
3.093, Sosnowiec 1.082, K raków  1.014, 
Lwów 2.099, W ilno 1.204, Bydgoszcz 563, 
Poznań 2.849, Śląsk 5.036, L ublin  6S2, 
n iaT- stok 563, S tanisław ów  716. Rów­
ne 940, Brześć n-B. 946, Ostrów W ikp. 
599, Toruń 553, G rudziądz 597, Gdynia

236. Liczba bezrobotnych niew ykw alifi­
kowanych robotników wynosiła 110.937* 
osób.

Liczba częściowo zatrudnionych na, 
dzień 31 października wynosiła 122.853) 
osohy (wzrost w ciągu tygodnia o 3.859)*) 
z czego przez 1 dzień w tygodniu pra-' 
cowab 4.044, przez dwa dni — ! 3.092*; 
przez 3 dni — 39.641, przez 4 'n i  2S.80GT 
i przez 5 dni w tygodniu — 36.760 osób.

CZOPKI UEMOHOIDALNE 
„V aried "  (z kogutkiem) 

Usuwają ból, ęieczeuie, swędzenie,_ 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki)* 

Sprzedają aptekh
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Węgiel, kartofle i cukier dla bezrobotnych
Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o .

Wydatna akcja komitetu pomocy bezrobotnym
W związku z osiągniętem porozu­

mieniem naczelnego komitetu do 
spraw bezrobocia z polskim prze­
mysłem węglowym, który przyznał 
Sl-proeentową ulgę w cenie węgla, 
naczelny komitet przystąpił już do 
zrealizowania akcji opałowej. 

Komitet ten zamierza i
zakupić 120 tysięcy ton węgla, 

celem rozdziału między bezrobot­
nych oraz zaopatrzenia kuchen lo­
kalnych komitetów pomocy dla bez­
robotnych. Dotychczas z ogólnej ilm 
lei tego węgla *;

zamówiono już 23 tysiące ton, 
którą to kwotę rozdzielono mię.Izy 
poszczególne komitety pomocy dla 
bezrobotnych w województwach cen 
tralnych, zachodnich i zachodmo- 
południowych.

Jeśli chodzi o województwa 
wschodnie i wschodnio-południowo, 
to naczelny komitet czyni starania 
w kierunku udzielenia pomocy opa­
łowej bezrobotnej ludności tych wo­
jewództw

w drzewie,
gdyż na terenach tych piece dosto­
sowane są głównie do tego środka 
opałowego.

Instrukcja wydana w sprawie 
pomocy opałowej przewiduje, że po­
moc ta świadczona będzie wyłącznie 
bezrobotnym rodzinnym według 
pewnych norm, wynosząc:

100 kg. węgla miesięcznie 
dla rodzin, składających się z trzech 
osób, 135 kg. — 6 osób, 165 kg —• 
powyżej 6 osób.

W wyjątkowych tylko wypad­
kach węgiel otrzymywać będą bez 
robotni samotni, których warunki 
mieszkaniowa będą uzasadniały 
indywidualnie potrzebę tej pomocy.

Jak to onegdaj donosiliśmy, po­
wiatowy komitet pomocy bezrobot­
nym rozpoczął już akcję rozdziela­
nia kartofli dla bezrobotnych Za­
głębia Dąbrowskiego.

Pierwsze transporty kartofli za­
kupionych przez powiatowy komi­
tet w poznańskiem, już nadeszły 
do Zagłębia.
Rozdawaniem kartofli bezrobotnym
zajmują się miejskie i gminne ko­
mitety.

Wkrótce komitet powiatowy 
przystąpi do rozdziału węgla.

Naczelny komitet zawiadomił już 
komitet powiatowy, źe dla Zagłębia 
Dąbrowskiego na grudzień przekaże 

137 wagonów węgla. 
Niezależnie od węgla i kartofli 

w najbliższych dniach powiatowy

komitet przystąpi do zaopatrzenia 
bezrobotnych w cukier. Dla bezrobot 

|ch Zagłębia Dąbrowskiego naczel 
komitet wyznaczył

20 tysięcy kg. cukru.
Jak widzimy więc, wbrew kraka 

opozycji, akcja pomocy bezro­
lnym  przybiera realne kształty 

Wydatna ta akcja, zainicjowana 
pfaez rząd, jest wielkiem dobrodziej 
sf/wem dla szerokich rzesz ludności, 
pozostającej bez pracy, w najcięż­
si ych bowiem miesiącach niesie im 
P' moc w postaci najniezbędniej­
szych środków żywności i opału.

Z bólów nie mogła fuż 
teraz pozbyła się zu

Co za okropne uczucie nie móc sa­
memu wstać z łóżka, tak sztywne są no­
gi i ramiona. Niezdolna do pracy — to 
zrozpaczona ofiara reumatyzmu. Leci 
dziś znów żwawa i ruchliwa jak daw­
niej i nie odczuwa żadnych bólów. Pa­
ni W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 
pisze nam o tern: od dłuższego czasu cier 
piałam na reumatyzm w nogach i ra­
mionach. Bóle mi tak dokuczały, że czę­
sto przez całą noc nie mogłam zmru­
żyć oka. Nogi i rąee stały się z czasem 
do tego stopnia sztywne, że nie mogłam 
prawie wcale się poruszać. Nie mogę po 
prostu nikomu opisać, co przez ten czas 
przecierpiałam. W ciągu 7 miesiąey pró­
bowałam najrozmaitszych leków, chcąc 
uwolnić się od tych straszliwych cier­
pień, lecz prawdziwa poprawa nastąpi­
ła dopiero, gdy zaczęłam zażywać ta­
bletki Togal. Już po tygodniu bóle u- 
stąpiły i mogłam znowu spokojnie sy­
piać. Zachęcona tym pomyślnym wyni­
kiem zażywałam w dalszym ciągu To­
gal ściśle według przepisu. Z czasem

stę wcale poruszać — 
pełnie reumatyzmu
czułam też wyraźnie, jak ramiona i no­
gi stawały sie coraz bardziej ę-iętkie i 
elastyczniej sze.Teraz już zupełnie pozby 
Ińm sie tej przykrej choroby, tak że w 
tym roku dzięki Togalowi mogłam 
śmiało zrezygnować z podróży do uzdro 
wiska. Rzeczywiście Togal jest radykal­
nym środkiem! Podobnie świadczą 1y- 
siące cierpiących, którzy przyjmowali 
Togal przy reumatyzmie, podagrze, ła­
maniu w kościach, bólach nerwowych 
i głowy, grypie, przeziębieniach i po­
krewnych cierpieniach. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. 
Togal nietylko uśmierza bóle lecz w za­
rodku zwalcza te niedomagania. Dla­
tego też nawet w chronicznych wypad­
kach osiągnięto przy pomocy Togalu 
nadspodziewanie pomyślne rezultaty. 
Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten 
ordynuje, to przecież każdy z zaufa­
niem zakupić go może. Spróbujcie sa­
mi, lecz żądajcie tylko TogaL We wszy­
stkich aptekach.

Ś m i e r ć  p r z y  p r a c y
TRAGICZNY WYPADEK NA KOP. KLIMONTÓW.

Onegdaj na kopalni „Klimontów 1 ’ 
wydarzył sie nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ robotnik Jan Krzysfa- 
nek.

Krzystanek dostał sie pomiędzy dwa

wózki, naładowane w egiem, które zgnio 
tły mu klatkę piersiową.

Przewieziony do szpitala renardow- 
skiego w kilka godzin życie zakoń­
czył.

K R O N I K A .  Katastrofa samochodowa w Sosnowcu
Listopad

7
Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Nikandra i Karyny 
Jutro: Ootfryda i Mau. 
Wschód słońca: 6.41 
Zachód słońca: 4.00

OFIARĘ WYPADKU PRZEWIEZIONO DO SZPITALA.

RAD JO
W A R S Z A W A .

Sobota, 7 listopada.
11.40. Przegląd prasy kraj. P  .A. T.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro­
gram na dz. nast. 12.10. Urząd. kom. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka z płyt gramof.
15.05. Kom. gospod. 15.15. Wiad. wojsko 
,we dla wszystkich. 15.25. Przegląd wy­
dawnictw perjodyczn. 15.45. Kom. dla że 
glugi i rybaków. 15.50. Muzyka z płyt 
gram 4f. 16.20. Odczyt z Krak. 16.40. Mu- 
Syka j płyt gramof. 17.00. Nabożeństwo 
z Wilna. 18.05. Słuchów, dla dzieci 7  Kra 
kowa. 18.30. Pieśni dla dzieci. 18.50. Roz 
maitości. 19.15. Skrzynka poczt. roln. 
19.25. Program na dz. nast. 19.30. Płyty 
gramof. 19.45. Pras. Dz Radj. 20.00. Na 
widnokręgu. 20.15. Pogad. muz. o Łeba- 
rze. 20.20. Tr. koncertu europejskiego z 
Wiednia. 22.00. Feljeton p. t. Najwonniej 
sza z wysp Korsyka. 22.15. Koncert cho­
pinowski ze Lwowa. 22.45. Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.50. Urząd. kom.. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.55. Wiad. sport. 23.00. Muzyka tan. z 
restaur, hot. Polonia-Palace.

K A T O W I C E .
Sobota, 7 listopada.

11.40. Przegląd pra^y kraj. P. A. T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom. 
meteor, z Warsz. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Kom. Polsk. ' Zw. Zrz. 
Gospod. Woj. Śl. 14.55. Intermezzo muz.
15.05. Tr. z Warsz. 15.45. Muzyka z płyt 
gramof. 16.20. Odczyt z Krak. 16.40. 
Skrzynka poczt. 17.00. Naboż. z Wilna.
18.05. Słuchów, dla dzieci z Krak. 18.30. 
Koncert dla dzieci z Warsz. 18.50. Roz­
maitości. 19.05. Feljeton sport. p. t. Pol­
ska a 10 olimpjada w Ameryce. 19.20. 
Dobór materjału ludzkiego w przemy­
śle. 19.45. Tr. z Warsz. 20.20. Koncert eu­
ropejski z Wiednia. 22.00. Feljeton z 
Warsz. 22.15. Koncert chopinowski ze 
Lwowa. 22.45. Tr. z Warsz. oraz program 
ha dz. nast, 23.00. Muzyka tan.

Wczoraj w godzinach rannych, na 
ul. Piotrkowskiej w Sosnowcu wyda­
rzyła sią katastrofa samochodowa, któ 
rej ofiarą padł mieszkaniec Zagórza 
Władysław Solipiwko.

Samochód półciążarowy ze Szczęko 
cin, prowadzony przez szofera Jana

Molusa, wpadł na furmanką, powożo­
ną przez Solipiwką.

Wskutek zderzenia Solipiwko spadł 
z wozu, dostał sią pod koła, doznając, 
ciążkich obrażeń ciała.

W stanie bardzo ciążkim przewie­
ziono go do szpitala na Pekinie.

Stu świadków w procesie o fałszerstwo weksli
Sosnowcuw

W poniedziałek rozpocznie sią w 
sosnowieckim sądzie okręgowym sen­
sacyjny proces w sprawie głośnej afe 
ry wekslowej, zaaranżowanej na tere­
nie Zagłąbia przez sosnowieckiego 
kupca Manelą Rozenberga (Nowoko- 
ścielna 11).

Nazwisko Rozenberga nie jest ob­
ce kronice kryminalnej. W obecnej 
aferze, polegającej na wypuszczeniu

przez niego fikcyjnych weksli, padło 
ofiarą kilka firm na kwotą kilkudzie­
sięciu tysiący złotych.

Prócz Rozenberga zasiądą na ławie 
oskarżonych sosnowiczanie Herman 
Białek (Piłsudskiego 7) i Jan Wilczyń­
ski (Kuźnica 15). Na rozprawą powoła^ 
no 100 świadków.

Proces potrwa kilka dnL

Właściciel sklepu w Kielcach i jego subjekt oskarżeni 
o usiłowanie dokonania gwałtu

OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIE W KOMISARJACIE POLICJL
Do koipisarjatu w Kielcach wpłynę­

ło niezwykłe oskarżenie, skierowano 
przeciw znanemu w Kielcach kupcowi 
Moszkowi Zelikowiczowi, właścicielowi 
sklepu przy ul. Sienkiewicza, obok ho­
telu polskiego.

Sklep Zelikowicza jest zaopatrzony 
w różne materjały, gotowe okrycia i 
palta. Traf chciał, że do sklepu t. ĝo, 
miądzy godz. 5 a 6 wiecz., przyszła uro­
cza kielczanka Władysława Rozałja Stą 
pień, do której Zelikowicz poczuł sła­
bość-i zaczął umizgać sią zbyt czule.

S. nieczuła na umizgi Zelikowicza by 
ła widocznie odmiennego zdania i spo­
strzegłszy sią chciała wyjść ze sklepu. 
Drzwi jednak były zaryglowane.

Zelikowicz wówczas oświadczył S, 
„musisz być moja“ i przy pomocy swego

subjekta, Hilela Szlezyngiera, przewró­
cił ją na ziemią, usiłując dokonać gwal- 
tu. ^

Krzyk przestraszonej dziewczyny ©- 
ziębił zapał Zelikowicza, który w oba­
wie przed żoną, która zwabiona krzy­
kiem mogła wpaść do sklepu, puścił o- 
fiarą.

Stąpniówna z podartą garder ibą 
damską udała sią do komisar- 
jatu i opowiedziała o wszystkiem dyżur­
nemu przodownikowi.

Policja wdrożyła śledztwo. Zeliko- 
Wicz podobno, w obawie przed żona u- 
siłował przekupić S. 50 złotówką, któ­
rej nie przyjęła.

S. poddana została oględzinom lekar­
skim.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
IM ś w sobotą poraź drugi niezwy* 

kle wesoła farsa w 3 aktach Hennequii 
na i Coolusa p. t. „Dzwonek alarmowy". 
Humor i zabawne sytuacje, oraz sze­
reg doskonałych typów przyjęte zosta 
ły przez prcmjerową publiczność i kry 
tyką z wielkiem uznaniem. Dzięki tym 
zaletom oraz pomysłowej reżyserji i 
starannej oprawie dekoracyjnej powo­
dzenie sztuki, popartej na premjerze 
hucznemi i szezgremi oklaskami, jest 
zapewnione. Początek o godz. 8 wiecz.

W niedzielą popołudniu o godz. 4 ej 
„Człowiek z teką", sztuka w 7 obrazach 
Aleksego Fajko, osnuta na tle stosun­
ków w Rosji Sowieckiej. Udział bierze 
cały zespól z dyr. Tańskim na czele.

W niedzielą wieczorem o godz. 8_ej 
„Dzwonek alarmowy".

W poniedziałek drugi i osia!ni wy­
stąp Bogusława Samborskiego w sztu 
ce „Prawda ezy kłamstwo". Ceny zni­
żone od 1.50 do 7 zł.

W próbach sensacyjna sztuka w 5 
aktach p. t. „Śledztwo", która w ubie­
głym sezonie grana była z wielkiem 
powodzeniem w. teatrze letnim w War 
szawie.

Ofi/ólna.
(o) Zrozumienie na prowincji dla 

powszechnego spisu ludności. Zgodnie 
z ustalonym grogramcm przygotowań 
do drugiego powszechnego spisu Iuduo- 
ści, we wszystkich województwach od­
były sią już zjazdy referentów spiso­
wych, którzy sprawują nadzór nad prze 
prowadzeniem spisu na terenie powia­
tu.

Jak wynika, ze sprawozdań, złożo­
nych przez referentów spisowych na 
tych zjazdach, na całym terenie Rze­
czypospolitej ludność zarówno w mia- 
Btach, jak i na wsiach, ustosunkowuje 
sią bardzo życzliwie do spisu i władzo 
spisowe nienapotykają z tej strony na 
żadne niemal trudności.

Ponadto okazało sią na zjazdach, że 
referenci są już dostatecznie, obznaj ■ 
mieni z organizacją spisu, i przepro­
wadzenie go powinno odbyć sią bez żad­
nych przeszkód.

(o) O zaradzenie brakowi wody przy 
pożarach. W ministerjum spraw wew­
nętrznych odbyło sią posiedzenie w 
sprawie propagandy budowy racjonal­
nych studni, z uwagi zarówno na wymo­
gi sanitarno - higjeniczne, jak i na n- 
sprawnienie akcji ratunkowej na wypa 
dek pożarów.

We wszystkich oddziałach straży og­
niowej na terenie całej Polski mają być 
powołani referenci wodni, którzy czu­
wać bądą nad zapewnieniem we wszyst­
kich miejscowościach dostatecznej ilo­
ści wody na wypadek pożaru.

Referenci wodni straży pracować bą 
dą pod kierunkiem i kontrolą woje­
wódzkich referentów wodnych. W naj­
bliższym czasie ministerjum spraw 
wewnętrznych ustali najwłaściwszy 
typ studni, odpowiądający zarówno wy 
mogom sanitarnym, jak i wymogom 
bezpieczeństwa.

Z Sosnowca. 
JUBILEUSZ KAPŁANKI KS. BISKU­

PA KUBINY.
W uroczystości jubileuszu kapłań­

skiego ks. biskupa Kubiny w Często­
chowie, wezmą udział różne orgar:iza„ 
cje i przedstawiciele społeczeństwa z 
całej djecezji częstochowskiej, którzy 
złożą hołd dostojnemu jubilatowi.

W imieniu duchowieństwa djecezji 
złoży hołd ks. prałat Gola z Niwki, w 
imieniu związku kobiet katolickich 
dr. Zahorski z Sosnowca.

(s) Co komu ukradli. Zygmuntowi 
Kronenbergowi skradziono teczką z do 
kumentami i wekslami, wart. 980 zł.

— Srulowi Targownikowi skradzio 
no rower, wart. 100 zł.

CZYJA
własność?

Pracownia Ram „La Ornamo" Sosno­
wiec, Hale Rozwoju, ul. Pr. Mościckie­
go 9, w podwórzu, prosi o odebranie 
obrazów najdalej do S-go listopada r. b.

Z Rędzina.
(b) Nadzwyczajne zebranie tow. ar­

tystycznego. Dziś o godz. 7-ej wiec7. w 
lokalu przy ul. Modrzejowskiej 76. odbą 
dzie sią nadzwyczajne zebranie człon­
ków towarzystwa artystycznego w Bę­
dzinie.

Porządek obrad zapowiada: wybory 
zarządu, sprawozdanie zarządu i komi­
sji rewizyjnej i wolne wnioski.

(b) Odczyt o wystawie kolonjainej 
w Paryżn. Żyd. tow. krajoznawcze w 
Będzinie zawiadamia, że w sobotą dnia 
7 bm. o godz. 18-ej w lokalu szkoły 
powszechnej w Będzinie, przy ul. Kra 
kowskiej 14, odbędzie sią odczyt prof. 
Staśki na temat: „Wystawa kolonjalna 
w Paryżu". Wstąp dla członków 30 su- 
— dla nieczłonków 50 gr.

(b) „Hakoach" — „Zagłąbianka". Dziś 
o godz. 2-ej po poł. zostanie rozegrany 
meoz w piłką nożną pomiędzy druży­
nami „Hakoach" — ..Zagłąbianka".



Sir. 4. N r. 504.

p r t ; e d  w a l n e m  z e b r a n i e m
STOWARZYSZENIA SPOŻYWCÓW 

W GRODŻCU.
W niedzielą, o godz. 3 po poi- w lo­

kalu „Sokola" odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie członków I  stow, spo­
żywców w Grodźcu.

Na zebranie to winni przybyć wszy, 
soy członkowie stowarzyszenia, albo­
wiem w tym  dniu decydować się będą 
dalsze losy spółdzielni. Jak  wiadomo, 
spółdzielnia przechodzi dość poważny 
Kryzys. N a zebraniu, w najbliższą nie­
dzielą rozpatryw any bądzie ponownie 
bilans za 1930 r. i odczytany m a być 
również bilans za I  półrocze 1931 rv 
który pomimo wstrząsu, zamyka sią 
yskiem około 3 tys. zł.

Interesująco przedstawiać sią będą 
wybory całej rady  nadzorczej, gdyż 
k a ra  rada in corpore podała sią do dy 
•nisji.

Po stare j radzie, mimo usterek, po­
zostanie jedno wspomnienie: unikała
ona w swej pracy tarć  party jnych  i 
stosowała sią mimo wszystko do uaka 
'iów związku. Nowe władze z pewnością 
pójdą po lin ji interesów spółdzielni i 
dążyć bądą do skoordynowania swych 
sił, celem zgodnej i harm onijnej współ­
pracy.

Z Czeladzi.
(c) „Wesele na Śląsku". Zarząd domu 

ludowego na  Saturnie zawiadamia za 
naszem pośrednictwem osoby zaintere­
sowane, że zapowiedziane na dziś przed 
stawienie, na którem  m iała być wysta 
wioną sztuka prof. Ligonia p. t. „Wese„ 
le na Śląsku", zostało z przyczyn nieza­
leżnych od zarządu, odwołane. W ysta­
wienie tej sztuki odbądzie sią w pierw­
szych dniach po 15 bm.

Z Dąbrowy. 
PRZYKRA PRZYGODA OBYWATE. 
LA Z MIECHOWSKIEGO W DĄ- 

BROW IE.
Mieszkaniec wsi Pstroszyce, po w. 

miechowskiego, J . Doniec, przyjechał 
m egdaj po zakupy do Dąbrowy

Po załatwieniu sprawunków p. Do­
niec spotkał sią ze znajomą, której 
nazwiska nie znał. Zaprosiła go ona 
rzekomo do swojego mieszkania. Tam 
poznał sią z koleżanką znajomej, nie 
jaką Matysową. W  towarzystwie 
dwuch tedy nadobnych dąbrowianek, 
p. Doniec bawił sią do samego rana, 
zakrapiając od czasu do czasu gorzką 
z kropelkami.

Smutnie sią jednak skończyła dla 
p. D. ta  piąkna i upojna noc, gdyż po 
wyjściu z mieszkania stw ierdził brak 
/40 zł., k tóre m iał w portfelu.

O kradzieży zawiadomił p. D. polii 
cją, k tó ra wszcząła w tej sprawie 
śledztwo.

Mieszkanie Matysowej znane jest 
policji, jako m elina złodziejska.

to? na rogom
na posiedzeniu rady komisarycznej w Sosnow cu.

Onegdaj w m agistracie odbyło sią 
posiedzenie rady komisarycznej, pod 
przewodnictwem komisarza miasta p.. 
Kuźniaka. Na wstąpię wprowadzeni zo­
stali dwaj nowi członkowie rady przy-, 
bocznej pp.: inż. Hakenberg i inż. S tan­
kiewicz, na miejsce śp. Janickiego ł 
Wieczorka.

Następnie rad a  uchwaliła jednogłoś­
nie rezolucją, protestując przeciwko wy 
stąpieniu amerykańskiego senatora Bo- 
raha, który wypowiedział sią za rewi­
zją traktatów  pokojowych, a w szczegół 
nośei podkreślił konieczność oddania 
Rzeszy „korytarza" pomorskiego.

Rada w sposób zdecydowany prote­
stuje przeciwko jakiemukolwiek w trą­
caniu sią cudzoziemców w sprawy pol­
skie, a  wystąpienie senatora Boraha 
uważa za niepoczytalne.

Z kolei przystąpiono do porządku 
dziennego posiedzenia. Po odczytaniu 
protokołu z poprzedniego posiedzenia 
rady, odczytana została decyzja komi­
sarza m iasta w sprawie urządzenia i 
prowadzenia przy rzeźni miejskiej ta­
niej ja tk i do sprzedaży miąsa mniej 
wartościowego. Rada wyraziła zgodą 
na otwarcie jatki.

Następnie odczytany został reskrypt 
m inisterjum  spraw wewnętrznych w 
sprawie podatku węglowego. Rada ko­
misaryczna podatek ten uchwaliła w 
wysokości 1 proc. od wydobytego wę­
gla, ministerjum podatek ten qbu;ży- 
ło do 0,75 proc.

Dłuższą dyskusją wywołała sprawa 
pobierania i przeznaczenia podatku in ­
westycyjnego. Jak  to już swego czasu 
obszernie donosiliśmy, podatek inwe­
stycyjny został znacznie przez wojewódz 
two zredukowany.

Podatek inwestycyjny po okrojeniu 
go wynosi 120.000 zł. Suma ta  była prze­
znaczona na przebudową kostką g ra­
nitową ulicy 3 m aja od cerkwi do wia­

duktu Dietla. Obecnie wyłoniła sią ko­
nieczność budowy szkoły pow szechni 
na Pogoni.

Lokal zajmowany przez szkołą przy 
ul. P lorjańskiej jest własnością fabrytai' 
Hulczyńskiego, która po wygaśnięciu; 
umowy dzierżawnej budynek ten eheg 
użyć na swoje cele.

Otóż m agistrat nie m ając innego 
te j sprawie wyjścia, postanowił wybu- 
iłować szkołą.

Z sumy podatku inwestycyjnego 
stanowiono wziąć 50.000 zł. na rozpoczą 
cie budowy szkoły, za sumą 70.000 zŁ 
zakupić materjał potrzebny do przebu­
dowy ul. 3 maja i z wiosną przystąpić 
do robót. Kosztorys budowy szkoły wy 
nosi 201 tys. zł. Bądzie to budynek skrom 
ny, ale ściśle dostosowany do potrzoS 
szkolnych, urządzony estetycznie i wy-, 
godnie.

W  związku z budową szkoły, pową» 
łana została komisja w składzie ppU 
inż. Bereszki, Tnż. Hakenberga i i ni. 
Służałka, która zajmie sią specjalnie 
ta, sprawą.

Następnym punktem  porządku dzietf 
nego była sprawa rozpatrzenia dodat* 
kowego budżetu, dotyczącego przedsię­
biorstw miejskich (wodociągi i kanali­
zacje). Sprawą tą  odesłano do komisjf' 
wodociągowo - kanalizacyjnej, uzupeł­
niając jednocześnie jej skład dwoma 
członkami, pp.: inż. Stankiewiczem i 
Obałkiem.

Sprawą budowy gmachu urzędu poez 
towego w Sosnowcu, odłożono do nastąp 
nego posiedzenia.

W końcu rozpatrywano podania wła­
ścicieli kin w Sosnowcu o zmniejszenia 
podatku. Podania zostały odrzucone. 
Właściciele kin prosili o obniżenie po­
datku z tern, że 5 proc. ze sprzedaży 
biletów przeznaczą na bezrobotnych. 
Przedtem, zanim wnieśli do m agistra­
tu  podania, podwyższyli cerry biletów.

Nadużycia w kasie Stefczyka w Bębie
koło Ojcowa.

W kasie Stefczyka we wsi Bąble, 
gm. Cianowice, koło Ojcowa od dłuż­
szego już czasu podejrzewani byli o 
nadużycia dwaj członkowie zarządu: 
Andrzej Kołodziejczyk i Jakób Tom­
czyk. Echa tych poszeptywań dotarły  
wreszcie do władz kontrolnych i spo­
wodowały niespodziewaną rewizją spół­
dzielni przez p. Mordowskiego z K ra­
kowa, k tóry  skonstatował w kasie nie­
dobór wynoszący 12.167 zł. Po przepro 
wadzeniu tymczasowego dochodzenia

Przedruk wzbroniony, 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
60. ----------------
— N aturalnie. Dla mnie ważne 

jest przedewszystkiem to, że pan 
spetkał się z Mazaroffem na drugi 
dzień po jego przyjeździe. Czy pan 
pamięta, 0 której godzinie?

— O, tak — okojo drugiej po 
południu.

— Czy pan z nim rozmawiał o 
diamentach?

— Naturalnie. Powiedział mi, że 
spotkał się ze swym agentem Ar..„ 
—- nie pamiętam nazwiska.

— Armintrade.
. — Właśnie.

— Otóż spotkał się ze swoim 
agentem, Arm intrade, który bawił 
w tam tych stronach na polowaniu 
i zrobił z nim umowę, dotyczącą 
niebieskich diamentów. A rm intrade 
miał już na oku jakichś świetnych' 
nabywców, wobec czego M azaroff 
dał mu prawo pierwszokupu w wy­
sokości stu siedemdziesięciu picem 
tysięcy funtóiv. Przypuszczał, ż.i on 
spuści diamenty w terminie i sam

na nich zarobi. W  przeciwnym ra ­
zie Mazaroff obiecał oddać je wu- 
jence za sto sześciedziąt tysięcy 
funtów.

— Potwierdzenie zeznań Armin- 
tradea — zauważył Maythome,spo-

f lądając na mnie i na Crolea —< 

to wszystko? — zwrócił się znów 
do Mallisona. — Więcej pan z nim 
nie rozmawiał 0 diamentach?

— Nie. Rzecz była rozstrzygnię­
ta. Albo A rm intrade, albo w ujerka. 
Należało tylko czekać.

— Rozstał się pan z nim w Oil- 
chesterze?

— Tak. J a  wróciłem samocho­
dem do Jedleurgba. Później poje­
chałem jeszcze dalej na północ, a 
później dowiedziałem się o zniknię­
ciu M azaroffa i o jego śmierci. 
A propos, czy pan się domyśla, d la­
czego go zamordowano?

— Niezupełnie — odpowiedział 
Maythome. — A pan?

Malłion zmrużył znacząco jedno 
oko.

— Mazaroff był głupio nie­
opatrzny rzekł. — Byłem z nim 
kilka razy w publicznych lokalach 
i zauważyłem, że afiszował się 
wśród obcych ludzi pieniędzmi i 
nietyłko pieniędzmi. Naprzykład 
tam w G-iłcliesterze wyjął z kieszeni 
kamizelki garstkę diamentów w o- 
czach licznej gawiedzi. Dlatego ty l­
ko. że chciał zilustrować jakieś swo-

(d) Zebranie kola rodzieielsldego, 
Zarząd kola rodzicielskiego, przy gin* 
nazjum  żeń sk im  im. Fm ilji Zawidz-, 
kiej w Dąbrowie zawiadamia, że w nie­
dzielę o godz. 10 rano w pierwszym ,er 
minie, a godz. 11 w drugim  terminie, 
odbądzie sią walne zebranie członków 
koła.

(d) Zebranie. Dnia 8 tj. ju tro  o godz, 
10-ej rano odbądzie sią ogólne zebranie 
członków związku zawodowego prze­
m ysłu metalowego.

(d) Młody zwyrodniałem 18-letni 
A ntoni Czapla, zam. na kolonji S tara- 
wieś pod Gołonogiem, na torze kolojo 
wym pod Gołonogiem dokonał gwałtu 
na p. I. P.

Czaplą przekazano władzom śled­
czym w Dąbrowie.

*

(d) Kradzież barana. M ikołajowi 
Rabsztynowi, zam. w Bobrownikach, 
skradziono barana, wartości 12 zł.

okazało sią, że podejrzenia były słusz­
ne i obydwaj wymienieni przeprowa 
dzali niedozwolone kombinacje, uży_ 
wając gotówki na własne potrzeby, 
braki zaś pokrywając fałszywemi ra­
chunkami Również ratalne wpłaty 
członków kasy nie były wpisywane do 
ksiąg kasowych.

Wykrycie nadużycia spowodowało 
zawieszenie defraudantów w urzędowa

Z Zawiercia.
(z) P rogram  uroczystości 11-go listo 

pada w Zawierciu. Odbyło sią posiedzą 
nie organizacyjne kom itetu obchodu 
uroczystości 13 rocznicy niepodległości,, 
na którem  uchwalono następujący pro 
gram : dn. 10 listopada o godzinie 6 wie 
czór capstrzyk, w dniu 11 listopada 
uroczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalnym , po którem  nastąpi pochód 
do p łyty  nieznanego żołnierza., gdzie 
zostanie złożony wieniec. P rzy  płycie 
pochód sią rozwiąże, skąd też sfedero- 
wane związki wojskowe udadzą sią na 
miejscowy cmentarz, gdzie odbądzie sią 
dekoracja grobu b. legjonisty B oratyń 
skiego krzyżem niepodległości .

W miejscowych szkołach powszech­
nych odbędą sią poranki, następnie 
zaś o godz. 4 poppł. odbądze sią preiek 
erja w domu ludowym dla młodzieży 
szkół średnich. Przewodniczącym komi 
tetu  jest kom isarz m iasta p. F ranci­
szek Langert.

(z) Za świadome puszczanie w obieg 
fałszywych monet 2-złotowych pociąg­
nięty został do odpowiedzialności 
mieszkaniec Żarek, Benek Felmau.

(z) Uzbrojeni złodzieje węgla kole­
jowego. Onegdaj policja przytrzym ała 
dwuch złodziei węgla z wagonów k o -. 
lejowych: Stanisław a Rozlacha i Ma- 
r jan a  Pacana (Słowackiego 10), przy 
których znaleziono nabitą  broń, na 
k tó rą nie mieli zezwolenia.

(z) Ruchome Monte . Carlo. Pan
Antoni Nowak (11-go listopada 35), zna 
ny kombinator, zo:,„ał przytrzym any 
przez policją za urządzanie na  ulicy 
oszukańczej g ry  w trzy  naparstki.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": 
„Burza nad Zakopanem".

Kino „Uciecha": — „Halka", Wkrót« 
oe „Dziesięciu z Pawiaka".

Z Olknsra.
(ol) Baczność pod oficer owie rea. W

Olkuszu! Dziś o godz. 7-ej wieczorem w, 
lokalu powiatowej komendy PW . i W F. 
w Olkuszu odbądzie sią walne zebranie; 
członków koła związku podoficerów re 
zerwy. W najbliższym czasie rozpocz­
nie sią cykl wykładów z dziedziny wy­
szkolenia wojskowego jak również kid- 
turałno - oświatowej, wszyscy zatent 
członkowie i podoficerowie rezerwy nie 
stowarzyszeni proszeni są o jaknajłicz- 
niejsze przybycie.

je  opowiadanie. Poprostu wyzywał 
los. J a  mam silne wrażenie, że za­
mordowano go w celach rabunki^ 
wy cli. '  w

— Możliwe, że pan ma słuszność
— rzekł sztucznie uroczyście M a­
ythom e. — To był naprawdę bardzo 
lekkomyślny człowiek. Bardzo panu 
dziękuję za odwiedzenie mnie.

— W  porządku! — rzekł n.uw- 
nie Mallisom. — Myślałem, że po­
winienem wpaść do pana. Lubię 
być ludziom pomocny.

Pożegnał nas i wyszedł, a my po* 
patrzyliśm y ma siebie. Crole odez­
wał się pierwszy:

— A więc zeznania Mallisona 
pojkrywają się z opowiadaniem A r- 
m intradea. Zaczynam przypuszczać, 
że ten młokos ma rację i że Maza- 
roffa zamordowano w celach rabun­
kowych. Łatwo go było tropić.

— Nic nowego — zauważył Ma- 
ythorene. — To jest najpierw sza 
teorja, do której ciągle powracamy
— z warjaejam i. Teraz kolej na 
Ecclesharea i ma Parslavea. J e ­
żeli -------

Drzwi otworzyły się i w progu 
stanęła jedna z maszynistek.

— Sierżant Manners i sierżant 
detektyw  Corkerdale do pana szefa
— zaanonsowła.

- -  Prosić! — odparł M aythom e 
i zwrócił na nas zdumione oczy. — 
M arm era! — w.Y-krzsknah — Go on

robi w Londynie? To oznacza coś 
nowegoi. Co pana tu  sprowadza, 
sierżancie?

Do gabinetu weszli dwaj, rozglą­
dający się ciekawie cywile.

— Siadajcie, panowie! — ciąg­
nął M aythome. — Zna pan tych 
panów?

Manners uśmiechnął się do mnie 
i do Crolea i usiadł na krześle, roz­
pinając płaszcz. Następnie wskazał 
palcem swego towarzysza, spokoj­
nego człowieka o badawczych oczach 
i rzekł:

— Sierżant — detektyw Corker 
dale z Yardu, panowie. — Zwrócił 
się do M aythom ea. — Pan się do­
myśla, co mnie tu sprowadziło? 
Faktem  jest, że wczoraj dowiedzia­
łem się czegoś i przyjechałem r,o 
Yardu na rozkaz. Dano mi do po­
mocy Corkerdalea, ale postanowi­
liśmy wstąpić do pana i dowiedzieć 
się, czy pan się czego nie dokop oh 
Wiem, że pan pracuje nad tą  spra­
wą. ^

— Dokopaliśmy się wielu rzec/.y 
— odparł M aythom e.— Ale w p ić  W 
chcielibyśmy usłyszeć coś od pana*

d .  i> n
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S p r a w y  robotnicze
UCHYLENIE MARTWEGO SEZ O N U .- SPRAWA FABRYKI „PORĘBA" 

— UBEZPIECZENIE NA STAROŚĆ I OD INWALIDZTWA.
Dnia 4 listopada b. r. generalny 

sekretarz Z. Z. Z. poseł Leopold 
Tomaszkiewicz, oraz posłowie: dr. 
Zbigniew Madeyski, inż. Z Sowiń­
ski i J . Konieczko interweniowali 
w ministerjum pracy i opieki spo­
łecznej w sprawie uchylenia sezonu 
martwego na nadchodzący okres 
zimowy. Sprawę, załatwiono po­
myślnie mimo ciężkiej sytuacji fiu?, 
duszu bezrobocia. Sezon więc mart­
wy stosowany nie będzie, co nie­
wątpliwie przyniesie ulgę wielkim 
rzeszom bezrobotnych.

Jednocześnie poruszano sprawę 
zamknięcia fabryki „Poręba" pod 
Zawierciem. Fabryka ta na skutek 
likwidacji zamówień sowieckich zna 
lazła się w ciężkiej sytuacji. Uzy­
skano możliwość skierowania zamó­
wień rządowych w wysokości 20 
I  oc. rozmiarów' obecnej produkcji 
zeczonej fabryki. Dalsze starania 

w toku.
Dnia 5 listopada b. r. odbyło się 

n°d przewodnictwem posła dr. Ma- 
deyskiego posiedzenie komisji ochrt 
ny pracy, na którym to posiedzeniu 
omawiano sprawę wniosku klubu 
parlamentarnego posłów chłopskich 
w' sprawie obniżenia 0 30 proc. s.a- 
wek ubezpieczeniowych instytucyj 
od nieszczęśliwych wypadków’ w 
woj. poznańskiem i pomorskiem i 
zakładu ubezpieczeń na wypadek 
inwalidztwa w starości w’ b. zaborze 
rosyjskim i austrjackim.

Po dłuższej dyskusji jednogłoś­
nie powmłano następującą podk - 
mieję: przewodniczący poseł dr. Cc-

(ol) Z komitetu obchodu rocznicy 
I* listopftda w. Olkuszu. W Olkuszu
odbyło się onegdaj posiedzenie ścisłego 
komitetu obchodu święta narodowego 
w dniu U listopada. Na zebraniu prze­
wodniczyła p. Z. Okrajniowa, w zastęp 
etwie nieobecnego starosty.

Ustalono następujący program : w
dniu 10 o godz. 8 wieczorem iluminacja 
miasta i capstrzyk, w dniu 11 bm. uro- 
czvste nabożeństwo w kościele pora- 
f ' iłnym o godz. 10 rano, poczerń wszyst 
]<■■■: stowarzyszenia i organizacje mim 
darowe udadzą się na defiladę na ry_ 
nek.

W południe o godz. 12-ej w sali kina 
„Orzeł" poranek dla młodzieży szkol­
nej. Program  wieczorny obejmuje aka 
demję, aa  której będzie przemawiał 
prof. Rojek z Krakowa, popisy t w a 
śniaw. „Hejnał" i deklamacje p. Tar- 
elialskieą. Wieczorem o godz. 9-ej odr 
będzie się rau t zorganizowany przez 
związek pracy obywatelskiej kobiet. 
Podczas rautu wygłoszone będą djalogi, 
deklamacje i nrodukcje wokalne ,,Hej­
nału". Dochód z imprez przeznaczony 
został na bezrobotnych. Ceny wejść 
na akr demję od 1 zł. do 20 gr.. na 
rau t po 50.

(ol) Z zawodów strażackich. Po u-
kończeniu zawodów okręgowych pomię­
dzy pcszezególuemi oddziałami straży 
w powiecie olkuskim, sędziowie ko u kur 
sowi przyznali następujące nagrody: w 
grupie 2 pierwsze miejsce uzyskała 
straż fabryki „Olkusz" — 28 pkt., dru­
gie — straż w Pilicy —18 p k t, trzecie 
straż Olkusz miasto — 12 pkt., czwarte 
straż fabryki „Wolbrom" — 2 pkt. W 
gronie 3-ej pierwsze miejsce uzyskała 
straż z Bolesławia, drugie straż ze Sław­
kowa. W grupie 4-ej pierwsze miejsce 
zdobyła straż z Siadczy; drugie z Wo­
li Libertowskiej, trzecie z Kroczyc, o- 
raz czwarte straż z Chliny. Prawo bra­
ni;: udziału w zawodach wojewódzkich 
w r. 1932 uzyskały następujące straże: 
fabryki „Olkusz" w grupie 2-ej; ttraż  
z Bolesławia w grupie 3-ej; oraz w gru­
pie 4-ej straż z Siadczy.

Za odbyte zawody nagrody w posta­
ci dyplomów ustalonego wzoru z gru- 
Py 2-ej straże: fabryki „Olkusz" i straż 
z Pilicy, z grupy trzeciej—bolesławska 
ornz x grupy czwartej straż z Siadczy 
i Woli Libertowskiej.

Nagrody rzeczowe przyznano straży 
fabr. „Olkusz* w postaci drabiny fran­
cuskiej, wartości około 270 zł.; węże 
Boczne wartości 150 zł. straży w Pili--

i węże wartości 100 zł. straży Bole- 
wawskiej.

eiewski, sekretarz pos. Dabulew'ez, 
oiaz członkowie pos. pos. Dudziński, 
Sowiński, Dembowski, Langner, 
Jankowski, Eeger i Sncpezyński.

Zadaniem podkomisji jest przy­
gotowanie podstaw kalkulacji ubez­
pieczeń krótko i długoterminowych 
z uwzględnieniem ubezpieczenia ro­
botników na starość i na wypadek 
inwalidztwa pracy.

Pozatem zatwierdzano szereg po 
piawek senatu, dotyczących ustaw, 
związanych z akcją walki z bezro­
bociem.

Z działalności izby przem.-handlowej
w Sosnowcu-

Z POSIEDZENIA KOMISJI POLITYKI SOCJALNEJ.

Pod piwewodnictwem wiceprezesa 
Rażniewskiego, odbyło się posiedzenie 
komisji polityki socjalnej pray współ, 
udziale przedstawicieli organizaeyj 
pi zemyslowych okręgu izby.

Przedmiotem obrad komisji była 
sprawa zaopiniowani 1 projektów ustaw 
o umowach zbiorowych praey, a zała­
twianiu zatargów zbiorowych pracy, 
oraz o funduszu kulturalno - opiekuń­
czym dla robotników..

Po ogól nem zreferowaniu projektu 
ustawy o umowach chlorowych przez 
radcę prawnego Brauna, wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głoś prze.

Najsmaczniej i najtaniej można zjeść tyiko w przytulnej

Restauracji
w Sosnowcu, 3 M a ja  8, tel. 9-01.

W yśm ien ity  ob iad  z  3 dań  tylko 2 złote , a ch leb  
i sos gratis. Z  m aszyn y  śn iad an k ow e porcyjki od  
70 gr. S zk lan k a  gronow ego w in a  zł. 1.50. C en y  
—  lu k su sow ych  porcji obniżono. —  —  —
Oodzienn e od godz. 8 w eczór D A N C IN G  tow arzyski.

Lokal otw arty  do god zin y  3 rano.

Bezczelny napad bandytów pod Radomiem
ZAMASKOWANI BANDYCI W BIAŁY DZIEŃ ZRABOWALI 

2 TYS. GOTÓWKĄ ORAZ 4 TYS. WEKSLAMI.
Wczoraj o godz. 6.30 rano, we 

wsi Dlugojów pod Radomiem do­
konano niezwykle śmiałego napadu 
rabunkowego na mieszkanie ogrod­
nika Dubczyńskiego.

W chwili gdy Dubczyński wraz 
ze swym synem wyjechał do Rado­
mia po zakupy, do mieszkania, 
wtargnęło 2 zamaskowanych i uz­
brojonych w rewolwery bandytów, 
którzy po steroryzofwaniu żony 
Dubczyńskiego” i służącej, związali 
obie niewiaty sznurami, zatykająe 
im usta chusteczką, by nie mogły

krzyczeć.
Po unieszkodliwieniu ofiar, zażą­

dano od goispdyni wydania pienię­
dzy lub wskazania miejsca ich ukry 
cda. Gospodyni odmówiła żąda­
niom, wówczas jeden z bandytów o- 
derwał kufer i wyjął stamtąd 2 ty­
siące zł. gotówką i kilkanaście wek­
sli na sumę 4 tys. zł.

Po dokonanym rabunku obaj ban 
dyci zbiegli w stronę Radomia Poli 
cja zarządziła pościg.

Służącą, jako podejrzaną o 
danie“ napadu aresztowano.

i i Czarna maska’* z pod Zawiercia
posiedzi trzy m iesiące w więzieniu

Strach ogarnął spokojnych miesz­
kańców Krzemiendy, pow. zawierekie. 
go, kiedy kilku majętniejszych włościan 
otrzymało listowne wezwanie złożenia 
pod groźbą śmierci większych kwot 
pieniężnych, w odludnie położonej ka­
mionce za wsią.

Tajemnicze i pełne gi-ozy wezwanie 
pochodziło od „Czarnej maski".

Ten i ów pocieszał się, że to żarty, 
skoro jednak jeden ze śmiałków udał 
się we wskazane miejsce o umówio­
nym czasie, stwierdził, że istotnie by 
ło inaczej.

W kamionce czekała „Czarna ma­
ska"...

Po krótkiej naradzie, w asystencji 
miejscowego posterunku policji, ruszo 
no do kamionki i osaczono zamasko­

wanego osobnika, k tó ry  m ając odcię­
ty  odwrót, poddał się.

Kmiotkowie odetchnęli z ulgą, ja ­
kież jednak było ich zdziwienie, kiedy 
z pod maski ukazała się tw arz dobrze 
znanego im ziomka, Wiktora Turka, 
liczącego 17 lat.

Obiecującego młodizieńea osadzono 
w areszcie, po uprzedniem spuszczę 
niu mu lania.

Wczoraj w sądzie okręgowym w Sos 
noweu odbyła się przeciwko niemu roz 
prawa

Sąd skazał Turka na 3 miesiące 
więzienia.

W Krzemiendzie zapanowała ra ­
dość z powodu pomyślnego zlikwido­
wania „Czarnej maski", jak  również 
słusznego w ym iaru kary.

W sobotę, dnia 7 b. m. w saU restauracji „LOCARNO" ul. Sadowa, 
SOSNOWIECKI ODDZIAŁ ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA DOBRO­
CZYNNOŚCI urządza

koncert na cele dotiroczynne
w którym przyjm ą udział artyści miasta stoi. W arszawy w osobach p. p. 
W andy Wermińskioj, Romana P oraja  i Józefa. Tarczyńskiego, prof, kon­
serwator jum muzycznego w Warszawie.

Po koncercie odbędzie się towarzyski dancing. Wejście tylko za za­
proszeniami osobistemi Towarzystwa. ZARZĄD

NIE BĄSŹC E LEKKOMYŚLNI !
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH !' 

PAMlĘTAJCtE, ŹE PREZERW ATYW Y
„PRIMEeiOS”

mają ju t  ustaloną orenję, jako  z najlepszych  
na’ e sze.

w odniczący, wiceprezes Likiernik. rr. 
Jaguczański, Eychler, dyr. Bajer, p. 
Jussewicz, referent i inni. Komisja 
ograniczyła się do przeprowadzenia dy 
skusji ogólnej nad główneini zasada­
mi projektu i ustalenia wytycznych 
kierunku, w jakim winnebv iść po­
prawki do powyższego projektu, prze- 
kazując ich szczegółowe opracowanie 
biuru ieby.

Między innemi uznała komisja za ko 
nieczne wyeliminowanie pracowników 
umysłowych z umów zbiorowych pra­
cy, zawieranych w poszczególnych 
branżach, względnie podkreślenie, że 
niedopuszczalnem jest łąezenie ich ra­
zem z pracownikami fizycznymi. Nad­
to komisja eaznaczyła, że umowa zbio 
rowa winna obejmować wszystkich ro 
botników danej gałęzi przemysłu, oraz, 
iż w obrębie danej gałęzi nie należy 
zawierać osobnych umów z poszczegół- 
nenii kategoriami pracowników, lecz 
jedną, obejmująeą wszystkich. Wresz 
cie komisja wyraziła pogląd, że prze­
widziane art. 31 projektu nadawanie 
umowie mocy powszechnie obowiązują­
cej, winno być ograniomne terytorial­
nie, a to ze względu na specyficzne ?va 
runki poszczególnych okręgów prze. 
myślowych państwa.

Co do projektu ustawy o zatargach 
zbiorowych, zajęła komisja stanowisko, 
że projekt ten wogóle winien być zanie­
chany, jako nie podyktowany specjał> 
nemi koniecznośeiami, a budzący 
nazbyt poważne wątpliwości.

W sprawie projektu ustawy o fun­
duszu kulturalno - opiekuńczym, koml 
sja oświadczyła się przeciwko uregnlo 
waniu tej kwestji w sposób, przewi­
dziany w powyższym projekcie.

Nadto komisja rozpatrywała spra­
wę projektu ankiety co do udziału za­
kładów przemysłowych w akcji walki 
z bezrobociem, którą izba rozesłać ma 
w najbliższym czasie.

Ze sporfu.
Z ŻYCIA MOTOCYKLISTÓW.

Celem ułatw ienia członkom KMZD. 
pobytu zagranicą podczas wycieczek tu ­
rystycznych i imprez sportowych, za­
rząd klubu motocyklowego Zagłębia 
Dąbrowskiego organizuje wykłady ję- 
zyka esperanto. K urs trwać będzie trzy 
miesiące, a  wykłady odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu po dwie godziny. 
Opłata wynosi zł. 12 za cały kurs. Sy­
stem nauczania zwalnia od odrabiania 
lekcyj w domu i gw arantuje całkowite 
opanowanie umiejętności języka espe­
ran to  w ciągu trw ania kursu.

Pierwsza bezpłatna próbna lekcja 
odbędzie_ się w dniu 16 bm. o godzinie 
siódmej i pół wieczorem w lokalu S. T. 
C. przy ul. Robotniczej 1 w Sosnowcu 
, Zarząd KMZD. wzywa za naszem po­
średnictwem wszystkich członków K. 
M. Z. D. do zapisyw ania się na powyż­
sze kursy, które, o ile zgłosi się 30 człon 
kow, będą prowadzone w lokalu klubu 
M. Z. D. Term in zapisów i zgłoszeń 
przez telefon do dnia 10 bm.

Podczas uroczystości zamknięcia se­
zonu letniego KMZD. zebrano na ko­
m itet pomocy bezrobotnym 17 zł. 90 gr. 
Posiedzenia zarządu KMZD. odbywać 
się będą nadal w środy o godzinie siód- 

' Pół wieczorem, w lokalu k lubą 
M. Z. D. przy ul. Małachowskiego 9 w; 
Sosnowcu.

Zycie grosoodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 6. 11. 
W arszawa — Dolar 8.87 
W pryw. obrot. 8.87,5 
H olandja 360,15 
Londyn 33.70 
Paryż 35.05 
P rag a  26.41 
Szw ajcaria 174.30 
Belg ja  124.60 
Berlin 211.75
Ruble złote 5 zł. 13 gr. za jednego rubla 

A K C JE i POŻYCZKI.
r , , ,, , , W arszawa, 6. 11.Bank Polski 110.00 
Ostrowieckie 30.00 
5 proc. Poż. Konwars. 41.00 
7 prcc. Poż. S tao LI i z. 58.25—56.50—57.00 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 6. 1L
żyto 23,25 — 23.75 
Pszenica 23.00 — 23.50 
Mąka żytnia 34.75 — 35.75 
Mąka pszenna 34.50 — 36.50 

Reszta notowań b e z  zmiany.



WDOWI POCAŁUNEK,
Pomyłka w imionach przyczyną tragedii miłosnej.

a sposobem zobaczyli się

Ofiary.
Sokół Józef sk łada w adm in istrac ji 

„E xpresu  Z agłębia '1 zł. 10.— (dziesięć) 
na bezrobotnych. Nr. kw itu  11978.

Rozkochać w sobie wdowę po 
trzech mężach wydaje nam się czy­
nem niezwykle (rudnym.

A jednak dokonał tej sztuki mio­
dy junak o blond czuprynie i przepy­
sznych szarych getrach zapinanych 
na guziki z perłowej masy.

Wymienione zalety można było 
w polni ocenić dzięki sprawie sądo­
wej i zbyt krótkim spodniom zdobyw 
cy doświadczonego serca.

Ale nie uprzadzajmy wypadków. 
Młody pan Anatol P., poszukując 
pokoju przy rodzinie znalazł go właś 
nie u p~ M atyldy W. wdowy, która 
przed miesiącem skończyła urzędo­
we opłakiwanie

swego trzeciego „wota'1.
— Będzie panu u mnie, jak w ra ­

ju! — orzekła p. M atylda, ujęta wy­
żej wymienionemi zaletami nowego 
lok a te.-'a.

Istotnie p. Anatol czul się tam 
wkrótce jak w raju, ale odgrywał ro­
lę Ewy. Wdowa była

kuszącym  wężem, 
oczywiście z tego najgrubszego ga­
tunku. Był to conaj mniej wąż boa 
kpntsriktor.

I  stało się, że wkrótce p. Anatol 
gospodarował sobie w całym ra ju  
jak u siebie w domu.

Wdowa nie skąpiła mu nektaru 
ust i

sm arzyla b e fsz tyk i  
wielkości patelni.

Jednak największe nawet belkzly 
ki mogą się sprzykrzyć, zwłaszcza- 
kiedy towarzyszą im pocałunki za­
prawione goryczą.

Gorycz ich polegała na tern, że 
wdowa bywała, roztargniona i tuląc 
do siebie p. Anatola przymykała o-
<?zy i szeptała KaroluA..",'„H ifvli
cie“... lub „Dyonizyć

Było to imiona trzech poprzed­
ników p. Anatola. ~

O ile Karol i Hipolit, byli ruu 
względnie oboietni. . Ih-nnt-w1' do 
prowadził go do formalnego szału.

To też pewnego dnia nazw any  
Dyonizym, pan Anatol, wyprowadził 
się od wdowy

o trzeciej nad ranem.
Rozgoryczona niewiasta oskarży 

ła  go w policji o kradzież złotego ze-

SK R A D ZIO N E K L E JN O T Y  M A H A ­
RADŻY.

Złodzieje śc iga ją  h indusk ich  bogaczy.
LONDYN, 6. 11. Zam ieszkały  w jed- 

iym  z najlepszych  londyńskich  hoteli, 
członek konferencji okrągłego stołu, m a 
karadża  D arbauga , pad ł wczoraj o D arą 
olbrzym iej kradzieży klejnotów ..: , ,

Gdy m aharadża  przed udaniem  się 
a a  g a rd en p a rty  do pałacu  królew skie­
go chciał uzupełnić swój stró j k le jno ­
tam i. okazało się, że k le jno ty  w niewy- 
łum aezony sposób przepadły.

W artość skradzionych  klejnotów  o 
cen iana jest na pół m iljo n a  złotych, • 

P o lic ja  przypuszcza, że kradzież je s t  
dziełem  m iędzynarodow ej szajki zło- 
dzieji, k tórych zw abiła do L ondynu o- 
becność na konferencji okrągłego sto łu  
bogatych książąt h induskich , k tó rzy  za 
wsze podróżują z cennem i k lejno tam i.

garka i ; 
w sądzie.

Pan Anatol boczył się z począt­
ku i patrzył na wdowę z ukosa, ale 
po dziesięciu minutach siedzieli już 
razem w ławce, szepcąc coś do sie­
bie z zajęciem. K iedy wywołano 
sprawę, rozpromieniona wdowa za­
wołała z entuzjazmem:

Cofam oskarżenie! Zegarek się 
znalazł!

Wobec tego sprawę umorzono, a 
pogodzona para wyszła z sądu, trzy­
mając się pod rękę.

— Tylko proszę cię Myszko w 
przyszłości bez pomyłek kalendarzo­
wych.

— Ależ oczywiście A-n-a-t-o-ł u! 
odrzekła 45-cio letnia wdowa z mi­
ną rozkosznego bobasa, który wpraw 
dzie przeskrobał, ale „strasznie prze­
praszać

H U M O R .
R eżyser film ow y do sta tystów :
— Scena, k tó rą  będziem y g ra li, od­

byw a się w zimie, w głębi S yberii. 
Proszę więc, żeby każdy z panów  zao­
p a trzy ł się w ciepłe fu tro .

N aza ju trz  wszyscy przychodzą w ko­
żuchach, z w yją tk iem  jednego.

— Co to znaczy? Dlaczego pan nio 
ma kożucha?

— N iech się pan  nie m artw i, koin-. 
cha w praw dzie nie m am, ale pod spo­
dem ubra łem  się bardzo ciepło.

yiPSUTKfEfi!

OGŁOSZENIADROBNE
P O W ST A N IE  (iiłi.K Ó \Y  NA CYPRZE

t  \  W

Na Oyprze wybuchło powstanie, niaiąee na cc!u uwolnienie w yspy zpod jarzma 
angielskiego i przyłączenia jej do państwa greckiego. Na obrazku widzimy 

doszczętnie spalony gmach rządu angielskiego.

Od piątku 6-go do niedzieli 8-go listopada 1931 roku.
W ielki rekordow y program  a trakcy jny !

T ylko 3 dni! Tylko 3 dni! 
Gościnne w ystępy najlepszego w Polsce hum orysty  

BRONISŁAW A BRONOWSKIEGO  
N a ekran ie  ITA RINA, najw iększa trag iczk a  św iatow ej sławy 
G en ja lna  w w zruszającym  dram acie erotycznym  p. t.

SKĄD NIEMA POWROTU
(KOCHANKA STRACEŃCA).*

KINO

MQMUS
ANONS: W  niedzielę o godz. 11-ej ran o  PO R A N E K

dla młodzieży.

Siatki!
Ż ą d a jc i e  w  a p te ­
k a c h  i sk ład .  ap t .  
h y g je n ic z n .  p r z y  

sy p k i  d l a  d z iec i

„Puder Dzidzi*
(z kogutkiem)

u trz y m u ją c e j  cia- 
fo d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i c z y s to ś c i .

C-. 2360/31. W E Z w A u ie .

POSADY i P R A C E

PO TRZEBN A  m anicurzystkn. Będziń­
ska 37, K ucharsk i.

Ti O K A L E

M IE SZ K A N IE  do
R rzym śka nr. 2.

w ynajęcia. Pogoń,

O D N A JM Ę pokój um eblow any z w n/d- 
kiem i w ygodam i, cen tralne ogrzewanie, 
ciepła, zim na woda. T ea tra ln a  1, mieszk.
22, telef. 6.10.   ,
P O K Ó J um eblow any z osobnem w ej­
ściem do w ynajęcia. W iadom ość Nowa 
6, B rukner.

M EB LE w różnym  sty lu  na  ra ty  i za 
gotówkę są na składzie po cenach zni­
żonych. Zakład sto larsk i, Sosnowiec, 
Będzińska 40, M akarewicz.

(jlfllll Zgubione dokumenty. jjl|§I|f

JA N  MOLGA zgubił leg itym ację  zasił­
kowy w ydaną przez Urząd P o śred n ic ­
twa. w S o s n o w c u . ________________

KO WALCZEWSKIMIECZYSŁAW
zgubił dowód osobisty w ydany 
gin. Zagórze.

przez

■*«St3r-5,5S»>. .dl®!®**..

O d  p o n ie d z ia łk u  2-go do  8-go l i s to p a d a  
W ystąp ią  pierwszy raz w  Sosnowcu MAURICE CHEVALIER 
i JEANETTE MAC DONALD w najpotężniejszym filmie świata

P a r a d a  '  M iło ś c i
UWAGA: Obi a-, ten  dem ons trow any będzie w dni powszednie: 
seens  1-szy o godz. 5.30. ll-gi 7.30, tll-ci 9.45. W niedzi-le seans 

I o 2-ej, II o 4. III o 6, IV o 8-rr.ej, V o 9 45.

Kino-Teatr
„PAIACE”

C e n y  m iejsc : L oże  2 zł., I-sze m. 1.50, II—  1.20, 111—  I, 
u lg o w e  i -20, k r e d y to w e  I zł.

[.„■-jJgtL . D z iś  premiera dźwiękowego film u
KINO

Z A 0 Ł Ę 8 I E
daw niej 

K ino-Tealr „U działow y” .

ODKUPIENIE
w  g p o w ieśc i  LWA TOŁSTOJA.

W roli tytułowej J O H N  G I L B E R T .
...

H E R SZ TEN B ER G  M A JE R  zgubił ksią 
żeczkę kasy  chorych w ydaną w Sosnow-
cu._______________ ____________________
PŁA C H TA  W ŁA D Y SŁA W  zgubił pi aj 
wo jazdy, w ydane przez dyrekcję  robót 
publicznych w 'K ie lcach . Ł askaw y zna­
lazca raczy  zwrócić do f il j i  „E sp rssą  
Będzin, za w ynagrodzeniem . 
TA RCZY Ń SK I B O LESŁA W  IS u b ił 
książeczkę wojskową wydaną, przez P . 
K. U. Olkusz, oraz książeczkę kasy  cho­
rych  w ydaną w Olkuszu.

■ ■—  —

JU SZC ZY K  JA N  zgubił książeczkę ka< 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
N U SEN  B LA T zgubił dowód osobisty,, 
w ydany przez M ag istra t Będzin, książ­
kę w ojskow ą w ydaną przez PK U . Sos­
nowiec i k a rtę  m obilizacyjną. 
D A N EC K I P A W E Ł  zgubił w yciąg * 
ksiąg  ludności w ydany przez gm inę Bo 
brow niki, k a rtę  rowerową, w ydana w
K róL -H ucio .____________________ _____
JA N IC K I ADAM  zgubił odroczenie 
wojskowe w ydane przez P . K. U. Sos-
nowiec._________________________  _
ZGUBIONO książeczkę re je s tracy jn ą  
w raz z k a r tą  podatkow ą na rok 1931 _r. 
od sam ochodu osobowego N r. Ś L. 3375, 
w ystaw ione na  im ię: Z akłady Bieli Cyn 
kowej i P rzetw orów  Chem icznych „Hu 
ta  Fen iks1* Sp. Akc. w Będzinie. 
ZGUBIONO książeczkę wojskową, wy­
daną przez PK U . Miechów, k tó rą  unie­
w ażniam . Ig n acy  Sałata.

R Ó Ż N E .

OSTRZEGA się przed nabyciem  od Gu- 
dysia  W ale rjan a  2 w eksli in blanco, je ­
den na  sum ę 50 zł., d ru g i 25 zł. z w y s ta ­
w ienia W nuka M aksym iljana, spraw a
w są d z i e . ______________ _
CENY K O N K U R E N C Y JN E  na  mięso 
wołowe u J . W ójcikiew icza w Golono 
gu  w dom u Bochenka. ROSOŁOW E < 9 
GR. KGR. P IE C Z E N IO W E  88 gr.. Łg. 
APTECZN Y  SK ŁA D  w Zagłębiu  sp rze­
dam , lu b  przy jm ę wspólnika. O ferty : 
„Przyszłość1, „Expjres Zagłębia" Sosno­
wiec.

Sąd G rodzki w D ąbrow ie Górniczej na  zasadzie a rt. 94 Rozporządzenia 
P a n a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej P o lsk iej z dn ia  14 listopada 1924 r. Dz. Ust. 
N 1*. 100. poz. 926 nin iejszem  wzywa obecnego posiadacze w eksla na sum ę 1000 
zł. p łatnego w dn iu  4 październ ika 1P"1 r., a w ystaw ionego przez Tom asza i 
M afię, małż. K aw ka z Częstochowy, k tó ry  to weksel był w posiadaniu  W ik 
toi- ji Czernej z D ąbrow y Górniczej, by posiadacz tego w eksla zgłosił się do 
tu tejszego Sądu  i okazał posiadany  weksel w ciągu  60 dni (sześćdziesięciu 
dni) licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania.

Jeżeli w oznaczonym term in ie  posiadacz powyższego w eksla nie zgłosi 
się do tu tejszego S ądu  i nie. okaże takowego, Sąd Grodzki w yda orzeczenie, 
uzna jący  weksel ten  za um orzony.

Sędzia G rodzki: ( - )  O STRO W SK I.

żegarm i- 
Czvsta

CH RZEŚCJ A N SK I Zakład 
strzow ski W. Niepoń, ulica 
Nr. 7. w ykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów wieżowych, ścień-, 
nyeh. kieszonkowych, sntyków , chro-| 
nom etrów, zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
letn ią,w ykonanie solidne a na jlep ie j się 
przekonać.

Za zgodność St. S ekretarz  Sądu N ID E C K I.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U J

arer.

W jflaw ea: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul Teatralna 3 tel 4-S4


